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W iadom ości krajowe.

K R A  h  (i YV.

Dwód.iesly „iódmy R o c z n ik  'Towarzystwa 
Koronowskiego Dobroczynności za r. 1845 wy­
szedł z  drako. Jak dalue kwitnącym jeat co* 
ra' w.ioezniej stan tego ^zlaebetnego zakładu, 
najlepie, o tem przekonywa wykaz Dochodu i  
Rozchodu  na karcie *26 i 27. Ogólny dochód 
* r;  wynosił zip. 107,812 gr. 26 , roz-
efivd zaś 05,47U gr. 6. —  Same prowizye od 
kapitałów stale ubezpieczouych wynoszą 49,000; 
« t y m Towarzystwo, — lat trzydziestu jeszcze 
aj* i*tuiejące posiada jnż majątku biizko 1,006.000 
lIP-» reszU aocbodow składa s ię , z u far, lo -  
teryi, koucertów, balów, i znacznych stmm ze 
“karbu publicznego.

W i d o w i s k a  w  t e a t r z e .  P o wyjeździe ope­
ry do Królestwa Polskiego, część artystów dra­
matycznych w miejscu pozostała, między inue- 
mi panna Radzynska, w przeciągu kilka tygo­
dni, dała tylko dwa widowiska.— Na pierwsze 
dnia 24 maja komedyą Ulicznik P arysk i. Na 
driurie trzy komedye: 'Cybuch,— T ra fiła  kusa 
*b —  N au czyc ie l to kłopotach ; lecz
n a e widowiska nie znalazły jjż  amatorów, 

beia Ar„..__:____u  .

uu gła już  na' raz być zadowolniona komedvą, 
zwłaszeza ak miernie w y a u w i tu ą .  N aw et  pan­
na Radzyńska niewielkie spraw ił.  w ra ż e n ie ,__
ale to nie przez mierność ta len tu ,  bo ten je s t  
w swoim rodzaju bardzo p iękny , lecz graniem 
re i  niewłaściwych , a mianowicie naiwnych, któ­
rych i.gdy nie powinna przyjmować. —  Opera 
uasza w Kaliszu, ja k  słychać doznaje świetne­
go powbdzenia.

Wiadcmosci zagraniczne.

—  W arszaw a  7 Czerwca. —  
Zawczoraj N . P a n ,  N. p a n i ,  Jój Ce.« W ys .  

W . X ź ta  Olga i Jego Król. W ys. X ź ę  Pruski, 
zwiedzili cerkiew w W oli.  P rzed wieczorem 
N. Pun z  J. K. W . Xciem Prask im , znajdo­
wał się na placu U jazdowskim, gdzie przedsta­
wione były pułki kaw alery i ,  a  miedzy niemi 
pułk huzarów przybyły z Riaiej. W ieczorem  
dostojni Goście znajdowali n ę  w teatrze Ł a ­
zienkowskim w pom arańczam i,  gdzie p r z e d -  
stawiouo operę: Córka Regimentu.

W czoraj nadzwyczajny ruch panował w W a r ­
sz a w ie ,  po wszystkich nlicacb crulo  się mnó­
s two osób spiesząc do Ł az ieuek ; miauowisie 
Krakowskie-Przedmieście, N o w y -św ia t ,  Alee, 
zapełnione były pieszemi i szeregami pojazdów ; 
zdawało s ię ,  że całaluduość opuszcza W a rsza­
w ę :  wszystko co żyło i mogło- posfieszalo do 
rozkosznych Ł az ienek ,  gdzie niebawem NN. 
Pańiilwo ujrzeli się otoczonem. przez około sto- 
t y s i c z n ą  ludność W arszaw y .  (")

Po najpiękniejszym dniu , najpiękniejsza n a ­
stąpiła n o c ,  której księżyc, w pełni p rzyśw ie­
cał , walcząc o pierwszeństwo z gorejącym w  
rożuobarwnem brylantowym świetle lask iem , 
który nor w  jasny dzień zamień.ał.  S rebrzy­
ste  kolumny, z brylantowemi wazonami kwia­
tów, połączone festonami szmaragdowych liści 
i rubinowych r ó ż ,  odbijając się w ź i  >eicieillc 
wody, po której pływaiy róźuo-kulorowem go­
re jące  światłem statki z o rk ies tram i,  uroczy tw o ­
rzy ły  widok.

Unoszące się naokoło n . d  szczytem pałacu 
brylantowe girlandy z róz  . szmaragdowych li­
ści poduosiły wspaniałość jego. Z prawĆj •*»’*'* 
qy kaiiału pojedynczo rozrzucone kolumny z  
w nzousm i,  rzucały tęczowe światła ma t raw ­
niki na których b łvszc ia ły  rozsiane szmaragdy,

C ) W  z a ją c , i e  W a rsz a w a  liczy  w a z  prócz w oj­
ska przesz ło  100,000 m ieszkańców .
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rubiny, szafiry i klomby różnobarwnych brylan­
towych'kwiatów. W  tylnej slrouie pałacu ,  p rze­
glądał się w wodzie most Sobieskiego gorejący b- 
g n i e u , z którego rumak zdawał się wyskaki­
wać unosząc bohatera. Nad uim portyk uwień­
czony Orłem Cesarskim. Krzyżujące się w ró ż o ­
nych kieruukacb po lasku u lice,  oświecone mnó­
stwem s ło ń c , gwiazd lub kolumn ; iu kiosk, tam 
p o r tyk ,  indziej chińska altana w  brylantowych 
ogniach, urozmaicały to morze śvdiateł.

Ten  czarujący, nu osoło pałacu daleko ro z ­
taczający się w idok , łudząc oko wńiod odgło­
su melodyjnych i o u ó w  rozstaw iuuycb i pływa­
jących o rk ies tr ,  przenosił widzów do bajecz­
nych wieszczek ogrodów, o jakich w tysiąc no­
cy czytamy. Ale szczególuiej d e k lo w y  przed­
stawia! się widok ponad k ask ad ą , który swą 
świetną wspaniałością przyjemue na widzach 
spraw iał wrażenie : w pięknej perspektywie po­
między szczytami drzew, pośaód proin eDi ty­
siąca gwiazd , wzuosiła się laurern otoczoua cy­
fra Najjaś. Cesarzowej , poniżej ogniste kolu­
m ny uńos *y w wazonach świecącemi kwiatami 
gorejące bukiety.

Tak zachwycający obraz zatrzym ał do pó­
źna rojącą się publiczność, która podzis; iając 
gust i sztukę w takiej rozm ajtośc i, przechadza­
ła  się wesoło po miejscach tego rozkosznego 
u s tro n ia , uprzyjemnionego bytuością Najłaskaw­
szej Cesarskiej Rodziny. Około godz. 10 spa- 
iouy został pyszny fajerwerk. X iężyc w pełui 
tak uiepr7vjnzny dla cgniów sz tuczuycb, tu do­
dawał szczegóiuej ozdoby; ukazał się bowiem 
w  średniej w-ysokości unoszących się w powie­
trzu  oguiów i jaśniał pomiędzy rozsiewanemi 
szUiczuemi gwiazdami. Po fajerwerku cała w y­
spa sceny przed amfiteatrem wzuuszącyiu swój 
festouami oświecony szczyt ku wierzchołkom 
dFzew, bengalskiem zajaśniała światłem,

— Puryz 23 Maja. —
W edług  listu z M gie ru , tameczni Ulemowie 

ułożyli adres do Króla Francuzów , winszując 
mu w imieuiu ludności muzułmańskiej z powo­
du ujścia niebezpieczeństwa w zamachu L e -  
comla. Adres ułożony jest w stylu wschodnim; 
samo pismo, otoczone złotemi arabeskami, ma 
być mistrzów skiem dziełem. W  tym adresie 
zuajduje się pierwszy raz "d czasu zajęcia Al- 
gieryi wyraźeuie: » W asz  kraj A lgierski .«

Słychać , że hrabia St. Ceu .pisał z bloren- 
cyi do Króla F ilipa ,  prosząc go o ułaskawie­
nie jego sy n a ,  trzymauego w- więzieniu waro- 
wp Ham \ ,ę c i  Ludwika Napoleona. Prośba 
ta  żyw o je s t  popierana p rze z  kilka znakomi­
tych isóh, mianowicie p rze z  marsz. Soult.

Izba deputowanych p rzy ję ła  wczora, budżet 
miuislerstwa sprawiedliwości i w yznań, i prze 
sz ła  do narad nad budżetem miuisterslwa spraw 
zagraniczuych.

Rząd francuiki chce przedsięwziąć nowe 
środki,  aby w t  wspołnbiegauiu się z Tryeslem 
co do p rzew ożenia  poczty wschodnio-indyjskiej 
odnieść zw yc ięz tw o .  Dyrektor poczty fraucuz- 
kiej w Alexandryi w ezw auy został do Paryża

Taryfa ma być żu iżoua ,  lepszo obchodzcuie się 
i  podróżuetni przepicaue i kwarautaua w  Mar­
sylii do sześciu dui ograu iczona; nie mają się 
także zatrzym ywać na Malcie, t a k ,  aby podróż 
z Alexaudrvi do Marsylii w 7 a najwięcej w 
8 dniach się odbywała.

Cesarz m arokański,  który pewuą liczbę 
swych balaiiouów i swą arly leryę uorgauizować 
cucę według systemu europejsk iego , miał pro­
sić w u a z y  wojskowej w A lg ie ry i ,  aby mu p rze­
słała kilku oficerów, klórzyby tym planem k ie­
rowali. Odpowiedź miała być przychylua 

W  przyszły poniedziałek x iążę  Nemours od­
będzie na Polu Alarsowem , wielki przegiąć w oj­
ska ua którym i łbrahini Pasza będzie obecuy. 
Liczba wojska wszelkiej broni wynosić będzie 
około 25,000  ludzi.

Rząd ma zamiar założyć w Algierze war­
sztat do budowania okrętów;

Projekt do prawa dotyczący źróilei mineral­
nych , je s t  pierwszeui prawem przez rząd z a -  
propouowanein , któ-e i?,b? Parów od czasu zmia­
ny lipcowej odrzuciła. W iększość izby uwa­
żała to prawo jako ciężkie wdzieranie się do 
przemysłu p ryw a tnego ,  artykuł bowiem 5 tego 
prawa piieę chciał,  aby wszelki prywatny za ­
kład wod mineralnych zamknięty został ,  jeżeli  
nań uie było przez rząd udzielone pozwolenie.

Minister wyznań odmow ił Saki amonitom w  
Autuu swe zezwolenie na zatoźeu>ę instytutu 
w Desert i zarazem na przyjęcie darowizuy dla 
tego instytutu. To postanowienie uastąpiło z 
puw odu ,  źe la kongregacya wzbrauia się pod 
dać rozporządzeuioin uniwersyteckim cc d<' _ 
zoru szk ł ,  jakie w Auiun posiad-

Marszałek Soult w y ^ c b i ł  * p.*r >ż a ^ la 
pędzenia pięknej p o r y  rokt. w  dobrach swoich 
Soultberg.

Ib abjm P a sz a ,  klury nim przybył do Frau 
c y i , oburzał się na samą myśl,  żeby kobieta 
miała się ukazywać mężczyznom z odkrytą tw a­
r z ą ,  oswoił się ju ż  z cywilizacyą europejską 
do tego s topuia , źe cudzień jadał ooiad z sio­
strą i dwiema siostrzenicami doktora Lallemaud 
w czasie swego pobytu w południowej Francyi 
Co wieozór gryw ał z damami w karty. Chcąc 
jednego w ieczora zrobić im g rze czu o ść ,  kazał 
zabrać z przedpokoju s z a l e , które lam z łoży ­
ły przyszedłszy do uiego, a gdy od niego w y­
chodziły, jego lu ieudeu t ,  włożył każdej ua ra- 
m.ona najpyszuiejsze kaszemiry indyjskie » Po- _ 
wietrze się ochłodziło—rzek ł  w ierny s łu g a — i 
Jego W ysokość ,  który zmartwiłby s i ę ,  gdyby 
parne dostały kataru wyszedłszy od niego , pro­
si , abyście przyję ły  cieplejsze szaie.

-  D nia  24 Maja. -  
Król kazał przesłać kompletne umeblowanie 

do zamku w Pau. Znowu się rozeszła pogło­
ska o małżeństwie xcia Montpeusier z sioatrą 
królowej hiszpańskiej.  W czoraj Królestwo po­
wrócili z D reux  co Reuilly.

W edług listu z Bajonny, lufaut^ Lnn H eu-  
rique wybiera się ztamtąd do Belgii.

lzLa deputowanych zezwoliła na udzielenie
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60 ,0 0 0  fr dla Konsulatu w Kalkucie a 10,000 
n a ’ powiększenie peusyi Króla ueapolilańskiego.

S łychać ,  że ua p rzypadek , gdyby m arsza­
łek  Bugeaud zrzek ł się jlnego gubernatorstwa, 
ma go zastąpić marszałek Sebasliani- 

—  Dnia  27 M aje. —
Journal des Debals pisze : » Rząd otrzy­

mał wczoraj rano sztafetą wiadomość, że x żę  
Ludwik Bonaparte uszedł z zamku Hani.

» Onegdaj w poniedziałek około godz. 7  ra ­
n o ,  x iążę  korzystając z chwili,  w której wiel­
ka liczba robotników użyta przez inżeuiera, 
za ję tą  była robolami w ew nątrz  zam ku ,  p r z e -  
bvł w ubiorze robotnika ogrodzenie zamku, nie 
będąc poznany. Dowódzca zamku przybył ra ­
no według zwyczaju do apartamentu xięcia; do­
zo rcy  powiedzieli,  że x iążę będąc chory, był 
je szczo  w łóżku. Dopiero o godzinie 7 w ie ­
czór spostrzeżono zniknięcie xięcia , który jak 
się domyślają, udał się ku Belgii , której gra­
nica Die więcej jak  20 mil frau. j e s t  odległa od 
zamku Ham. Zamek ten położony je s t  na po­
łowie drogi z Paryża do Bruxelli. Ministerstwo 
wysłało natychmiast rozkazy, polecające najsu­
rowsze śledztwo w  lej m ie r z e .«

Tymezasem czytamy w C orsaire-Satan co 
następuje:

» X żę  Ludwik N apoleon, który ju ż  10 razy 
nie chciał swej wolności pod pewnemi warun­
k am i,  nie mógł je j  odzyskać jak za pomocą po- 
hłażania rządowego. Kie łajemy ministerstwa 
za  ten akt nieprawny, i owszem pochwalamy 
g o ;  ale sądzimy, że byłoby lep ie j ,  gd>by było 
uczyniło o twartą  i zupełną łaskę, niż użyło wy- 
“ •egu uawet wspaniałego.

Przeciwnie N ational mówi, że minister 
spraw w ew nętrznych  kazał uwięzić dowodzcę 
c yladelłiHam za niezachowanie przynależnej ba­
czności.

Ibrabim Pasza uia w pierwszych dniach c z e r ­
wca wyjechać do Londynu.

Sąd Parów zgromadził się dziś dla wysłu­
chania sprawozdania procesu Lecomta. Sąd u- 
znał się właściwym. Dzień rozpraw  sądowych 
oznaczony zostanie przez  Prezydującego.

Nowiny z Lisbony pod d. 13 m a ja , nie są 
bynajmniej zaspokajające.

—  Londyn  24 M aja. —
'Ulo.n) do Lirerpoolu nadeszłym paroslal- 

teai pocztowym z N ew -Jo rkn ,  przybył ajent 
auow Zjednoczonych do ich tutejszego posła, 

Pana M/Lane. Z apew niają ,  że przyw iózł notę 
Wypowiadającą t rak ta t ,  z poleceniem doręcze­
nia jej w właściwej formie rządowi angielskiemu.

, ”  kit) podpisują właśnie adres do izby w y ż­
szej , w którym usilnie p ro sz ą ,  abv izba bil 
zbozowy przyję ła .  Najznakomitsi baukierowie, 
j P c)', meklery i t. d. podpiszą tem a k t ,  w któ- 

7® obszernie wyłożone są szkodliwe skutki, 
K z odrzucenia p rzez  izbę w yższą  biiu zbo- 

°weg0 (Jia handln i targu pieniężnego w j  n i -  
nąćby koniecznie musiały. \V  G iasgowie, Mau- 
be« te r ,  Liverpoolu i w iunycb wielkich mia­

stach rady miejskie, i izby handlowe przygo­
towują podobne petycye.

Lflerary Gazelte  donosi, że pew na niewy- 
mieuioua osoba dostarczyła fundusz ua urządze­
nie dwóch nowych biskupstw ua przylądku Do­
brej Nadziei i w południowej Australii. Każdy 
z nowych biskupów u a  pobierać 1 ,200  fst. ro 
czuej pensy i.

Tow arzystwo do polepszenia klas roboczych 
odbyło wczora j swe coroczne zgromadzenie pod 
przewodnictwem lorda Asbley. Ze sprawozda­
nia okazuje s ię ,  że wszystkie dotychczasowe 
fundusze towarzystwa użyte zostały ua wybu­
dowanie domów, które oddano ubogim ale pra­
cowitym rzemieślnikom. W  ostatnim tygodniu 
wpłynęły  znaczne dary, między któremi 100 fst. 
oa xcia Albrechta i 100 fst. od bisknpa londyń­
skiego.. W pływ  tego tow arzystw a uważają za 
nader zbawienny i skuteczny

W  post scriptum  listu z N ew -Jo rku  pisane­
go d. 7 maja i udzielonego dziennikowi Daily 
News donoszą , że Stany Zjednoczone wypo­
wiedziały wojnę M exvkow i,  i i e  nad rzeką 
Rio Grandę zaszła bitwa między wojskiem ,ie 
nerała Taylor i armią mexykańską.

Pod Londynem , żona ogrodnika powiła w 
lvch dniach czterech ślicznych synków, którym 
na chrzcie nadano imiona 4cb Ewangielistów: 
M ateusz ,  M arek ,  Łukasz i J a n ; matka i dzieci 
są zupełnie zdrowe.

—  G r e c y  a- —
Jego Wielku X żę ca  W ysokość x ż ę  Alexan- 

der Heski przybył z Konstantynopola do Pireus 
i odebrał w kwarantanie w izytę od królestwa 
JJ. i ministra spraw zagranicznych.

R o z m a i t o ś c i .

WIZERUNEK R O D Z I N N Y .
(C i.ąg d a ls z y .)

\  csale  p r z e b y ł  m n o g ie  p r z y g o d y  w  P a le s ty n ie ,  
a w r e s z c ie  p o  l i p ł y  h ieniu  w y z n a c z o n e g o  p r z e c i ą ­
gu  k a r y .  w s i a d ł  na ok rę t  i p u śc i ł  się do  E u r o p y .  
Z a l e d w i e  jednak  k ilka  d n i  żeg lu g i  u p ł y n ę ł o  , już  
się tak silna burza w s z c z ę ł a ,  iż najstarsi żeg la rze  
p o d o b n e j  n iezapam iętali .  W io s ła ,  s t er ,  m aszty ,  w s z y ­
stko  s t a ło  się p a s t w ą  r o z h u k a n y c h  b a ł w a D Ó w , a 
o k a le c z a ły  o k r ę t ,  o d d a n y  w ia tr o m  , z a g n a ł  się a i  
ku w y s p o m  greck iego  archipelagu  , gdz ie  u d e r z y w ­
szy o  r a f ę ,  z a c z ą ł  już w  s iebie  b rać  w o d ę  P r z e ­
k o n a n o  s i ę ,  iż  n ic  b y ł o  n ad z ie i  u trzym ania  o k r ę ­
tu na p o w ie r z c h n i ,  sp u s z c z o n o  przeto  sp iesznie n a j ­
w ię k s z ą  ł ó d ź  z p o k ła d u ,  lecz  n a t ło k  c is n ą c y c h  się 
d o  ł o d z i  b y ł  tak w i e l k i ,  ż e  s ię  p r z e c h y l i ł a  i w s i y -  
scy  potonęli-  W  tćj c h w i l i  w y d o b y ł  się V e s a le  na 
d u ż ą  o d e r w a n ą  b e lk ę  i p o p ł y n ą ł  n a n id j  p r ą d e m  b a ł ­
w a n ó w  u n ies io n y .  D o p ie r o  w  kilka godz in  , zo s ta ł  o -  
s o b l iw s z y m  zd a rzen iem  od  g a le r y  C y p r y j s k i e j , k tó ­
ra do W e n e c y i  p ł y n ę ł a ,  s p o s t r z e ż o n  rm i u r a to w a ­
n y m .  W  kilka dni p r z y s z e d ł  d o  s i ł  i ' w k r ó tc e  o d ­
z y s k a ł  z d r o w ie .  Z d a r z y ło  s i ę ,  iż  kapitan o k r ę t u ,  
z a c h o r o w a w s z y  w  p o d r ó ż y  , b y ł  w  n ię b e z p ie c z e ń -  
ś t w i  ż y c ia .  D o w i e d z i a w s z y  s i ę ‘o t e m ,  z » ż ą d a ł V e -
s a l e ,  aby- g o  d o  c h o r e g o  z a p r o w a d z o n o , lecz  za
pierwszym rzutem oita poznał, iż wszelka pomoc
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darem ną. Z  tern w szystkiem słysząc  jego j r k i , s ta ­
r a ł  s>ę Y esale pokrzepiał go n iejaką o trc h ą  w y ­
zdrow ienia. Jak ież  więc b y ło  jego zd z iw ien i;, gdy 
chory  kapitan podn iósł się nagle na 1- ż u  ,  spo jrza ł 
Y esalem u W  oczy , i rz ek ł po hiszpańsku :

„S enżeto  , czy na jaw ie? W itlsęż p rzed gohą 
Yesalego , lekarza K ró la  Filipa ?

„T er jestem " —  o d rzek ł Vesale.
„A ch O patrzność tu  cię p rzyw iod ła  , abyś u sły ­

szał wy chanie ta jem nicy , k tóra zbyt długo cięży­
ła  mi na  sum ieniu , o d k ry w ając  niewinność osoby, 
k tó rą  nikczem nie spo tw arzy łem ."

„ K tó ż  jesteś ?"  zaw o ła ł V esale w patru jąc  się 
w  w ykrzyw ione botem rysy  um ierającego, i szu­
kając nadarem nie ob iazu  j«*.o w pamięci.

„N ie p rz y p o m in a n ie  »obie niejakiego Don Joze 
P in u d o , dow ódzcy p o rtu  w  Sevrili ■■ “ zapy ta ł 
chory . „ P ra w d a ,  iż czas , zm artw ienia i c licróby , 
w ielce mię zm ieniły, lecz pr?»d dw udziestu trzema 
laty , byw ałem  często w  tw oim  dom u , starając się 
usilnie p rzypodobać tw ojej ż o n ie ; kochałem  ją  
na jnam iętn ie j, obok D o n A k a ra  de ćiolis. W zdry- 
gasz się panie na lo  nazw isko. H a , jużto my oLa- 
dw aj w inni jesteśmy k< wi jego."

Yesale w estch n ą ł g łęboko.
„K ocbułeir. tw oją  żonę do sze leństw a" —  m ó ­

w ił kapitan s ł-b y m  g ło sem , — „lecz ona w zgardzi­
ła m ijerai h o łd y ; Don AlvSr dc Solis poznał to , i 
nieraz mi d a ł uczuć złośliw ie moje darem ne zabie­
g i ,  Oświadczając zarazem , ż chociaż ona a.-: p o - 
tą d  ń ep rzeb łagauą dla megc się okazała , przecież 
o jój w zględach nie traci nadziei. Zm artw iony I -  
zabeli obo ję tnością ,  zazdroszcząc mojemu w sp ó ł-  
zalotn kowi zw ycięz tw a, k torem  się juz naprzód  z

tsk«ę c h e ip ił p ew nośc ią , postanow iłem  przeszko­
dzić tem u , zw racając tw o ją  uwagę p an ie , na ich 
znajomość. W  tym cciii napisałe.n  ów lis t ,  prze­
strzegający cię o grożąctir. od A Ivara niebezpie­
czeństwie. W e d w r dni p o ż n ió j, zn ik n ą ł A!var 
bez śf idu. — Co się z nim  s ta ło  , Bogu i tobie p a ­
nie w iadom o; lecz jeźli on istotnie z tw ojej ręki 
z g in ą ł , 1 i..ei'ć jego c ięży rów n ież  i ne mojem su ­
mieniu. N iespodzianie um arła  też twoja żona ; nic 
daj B oże, aby i w  jej śm ierci, rę lu  twoja udzia ł 
miała! Izabela b y ł to n iew inny an io ł na duszy i 
ciele."
'  Mimowolnym praw ie  ruchem  V csale przy  tycli 

słow ach  podniósł pięść w  górę.
„W strzym aj s ię "  ję k n ą ł bez trw ogi um ierają­

cy. „C hcesz bezużytecznym  uczynkiem , w inę sw o­
ją  pow iększyć? Ż a łu j za grzechy, jak ja to czynie 
acz zapóżno niestety! W yznaj m i" — m ów ił coraz 
słabszym  głosem  kapitan — że 'ona tw oja ? w iny  
tw ej nie zeszła z tego świata - -  żeś w ierzy ł w jćj 
cnotę."

Y esale d a ł znak g ło w ą - -  a Don Jozr skonał.
(D  ».)

P R Z Y JE C H A L I DO  K B JL S O W L .

G d dr.ia  g do dn ia  10 Czerwca.
T i em bow olska Ann , z P o lsk i; - -  Kolischer 

L eo n , W achow ski A n d rze j, z G alicy i; - -  Nowak 
H erm an ,  z Pruss.

W yjech a li t  Krakowa.
H ofer A n to n i, TrylsLi ob ., Sądow sk Leopold  

ob., Eorewii z Jan  , do Polski ; —  d ia b e lsk i Jozef, 
do G a licy i; — Sabbatm  X aw cry  ob., do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
C E N Y  Z B O Z A  

A a targow icy publicznej v> K rakow ie w 'ich 
gatunkach praktykowane.

Dnia 8 i 9 1. G atcsek U. G atinłł O UiTDNŁI
C zerw ca od I Jo od do od <)0

1 8 4 6  rokn z . J e . l|5* Ł . *■ ff- Ł . E. >;•
K ra .,  P a z e n ic y . Śb __ 5ł Id 35 3 i 15 3 t _ 32 _

. .  Ż y U ............ __ __ 32 — 30 15 3̂1 15 __ —
,, Jęczm ienia 25 __ 26 — 24 — 24 6 - - aa——
> U w h . . . , 14 20 15 — — 13 15 - _ — —

,, G ro ch u .. 31 33 — 27 15 29 — — — — —
„  Ja g ie ł . .. 56 — — — 54 — - — — —
. ,  RzepoU n. __ 20 — — — 18 — — — — —
,, l a ta r k i . . . . 34 — 22 — — — — —
,, Soczewicy --- 24 — — — — — — —

Z i n u n h 6 ■ 9 — — — — — — —
v ł  , u . . _ — _ — — — — — —

>• W ie ltg r . . , 36 __ — — — - —
,, K o n icz tn y - - — — — — - — — —

Centnar siana od al. 2 gr 24 do z ł .  2 g r .  —  
tnar złomy od «1. 4 gr. 2o do a l.  4 gr. — 
8piryti_sn garniec z opłatą od złp 8 gr. — do 
Okowity gz. niec z opłatą alp. 6 gr. 12 
M a1 la pirniec od alp. 6 g r .  —  do alp C gr, 12 
Jaj Kurzycb kopa . . .  i l  I
Drożdży wanienka . . . .  od złp. C do

Csu- 

złp. —

gr. 24 
zip. 8

Kaszy Caęsloehawslitej miarha zł. 5 g. 24
,, Przeniczńej . . . . .  „ 4  g r .  —
,, Perłowej . . . „  . . .  zł.  3 gr. 6
,, Jęczmiennej . „  od zł. 2 do zł. 2 gr. 6
„  Tatarczunej grubej , ,  od a ł  2 g r .  12 do zł. 4

Mąki z pod krupek złp 2 gr. —
K r a k ó w  d n i a  9  C z e r w c a  1 8 4 «  r .

Komrnsssarz Targowy.
W . D obrzański.

____________  Adiunkt P tto ru ._______
P isa rze  Banku Pobożnego w  K rakow ie.

Na żądanie strony inleressowanej zawiada­
miają, iż od faulu Korale nici 3 Jutów 7± w l - 
źące , dnia 21 JLi.topada lc  43 do Nr. 49 pod 
Literą C. w Banku Pobożnym zastawionego, 
Według oświadcz- j.a zgłaszającćj się o wyku­
pienie jtgo usoby, kartka czyli rewera Bauko- 
w y miał zaginąć, przeto wzywają wasystkich 
interes w tym mieć magąeycb, aby o tygjp ieu ie  
lego fantu, najdalćj do 1 L gtopada l8 4 o r . zgło­
sili s ię . gdyż w razie nic zgłoszenia s ię , rze­
czony fani osobie żądającej jako własność wy­
dany będzie.

Kraków dnia 26 Maja 1646 r.
X . P ra tzk iew icz.

(2p.) Stachow icz K. P.

D o n i e s i e n i e  p r y n a t n e ,

Od dnia 4go b. m. zaczynają się Kąp te­
lle  wody Mineraloćj naturalnej przy Pod- 

g ^ ^ lg ó r z u  pod N. 1 2 2 , która szezególuićj w 
c ttorobach ren., alycznycb, jest bardzo skuteczną.

hąpiel pojedyncza Zip. 1. Abonament z przed­
płatą na 30 kąpieli. Złp. 24.

Podgórze dnia 3go Czerwca 1846 r.
(3r.)


